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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Z m: Hiszpanija, 
op szBanii donoszą pod d. 530. Lipca co 
20: Doniesienia z Valadolidy datowane 
toig eo e t m. zawierają pocieszającą wiado- 
toig, „Slędnie ciągłego zdrowia Krółestwa Ich- 
klam p, W d, zó. t. m. wyjechał ztąd J.K.W. 
Swoja 1) OR Francisco de Paula wraz z małżonką 
i Onna Ludwika Karoliną do Sitio de Sən Il- 
4 J, KK. WW. Infant Don Carlos z mat- 
Agis woją Infaniką Donna Maryją Franciszką 
dla po wyjechali dniem pożniej do tego zamku, 
cèla i Pitania Królestwa Ichmość. Na ulicy Al- 
Sot y wnijściu do Calle Major i Puerta del 
Pisem |? już radztowania z drzewa do prze- 
tanien łaków tryjnmfalnych. Pierwszy będzie 
lae, > Posag Króla na koniu. Jaż spieszą miesz= 
Dy" Prowincyj Ja Mancha, Cuenca, Acarria 
ta (n aby znajdować się przy wjeździe Króle- 
Siennie wozie tryjomfalnym), który w d. 11. 
które x Odprawia, jakoteż na świetnych ucztach , 
słychać dać ma munieypalność Madrycka. 
(G. W.) 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 
do p gie Leopold Sasho Kohurgski wyjechał 
dy prera, dla przedsięwzięcia podróży na sta- 
Adzię, 


R Ria. ing pism angielskich, najnowsze gazety 
tah neiro dochodzące do d. 28. Czerwca 
Misya Oħaznja nadziei do pokoju jak i da- 
lea ży e” Senat w odpowiedzi na mowę Cesa- 
Nh aj mu szczęścia do traktatów handloe 
n 
nią Prus im; równie oświadcza mu podziękowa- 
polsk. Poniałość w zrzeczeniu się korony Por- 
Vienos) i za rozpoczęię układy do pokoju z 
poby “Ayres, przyrzekając czynnie wspierać go, 
„a bie to Państwo nie słuszne prawa rości- 
ebleg Cesarz miał nurady z Posłem Angielskim 
dą interesów Portogalskich. 
Plaga ter wojenny Eł honor, który płynął do 
GŁ został przez trzymasztowy bryg za- 
wiel 0 Monte-Video zaprowadzony, gdzie się 
iewoj ficerów -i szeregowych przez korsarzy 
NO ę wziętych znajduje. ś 
kolk ^ Zgromadzeniu , do utworzenia nowego 
elleginn w Londynie, uchwalono między 


N* 101. 


čawartyeh z Królem Angielskim i Kró-. 


20. Sierpnia 1828. 


powód gazecie John Ball, do oświadczenia , iż 
odstąpiono od zasad jakie naramprzód propono- 
wano przy utworzenia tego Kollegijom , i przy- 
rzeczenie bez bojaźni złamano. Pewien korre- 
spondent Knryjera wyraża się wtej mierze w spo- 
sobie następującym: Kollegijum król. nie będcie 
niczem innem tylko instytutem Kościoła Angiel- 
skiego. Wszyscy członkowie onego, nietylko 
naczelnik , professorowie i inni urzędnicy lecz 
wszystha młodzież obowiązana będzie chodzić do 
kościoła, i pobierać naokę religii stosownie do 
zasad Kościoła Anglikahskiego. Mlysl powyższego 
postanowienia jest tylko ta, że rada administra- 
cyjna Kollegijom ma moe, osobom dorosłym, które 
zwykle wychowanie ukończyły, (lecz nie mło» 
dzieży) dawać pozwolenie, znajdowania się na 
korsie wyższych umiejętności, jako to astronomii 
i chemii; pozwolenie jakie ma hażdy cadzo- 
ziemiee w Oxford i Cambridge, tylho ztą róż- 
nica, że a takowe na obudwóch uniwersytetach 
nielrzęja -zczególniej prosić, podczas gdy o 
wstęp do hról. Kolłegijnm potrzebne pieodzow» 
nie szczególne pozwolenie rady administracyjnej, 


(G. W.) 
Francyja, 


Sądzą, że Kontradmirał Grivel otrzyma na- 
czelne dowództwo eskadry mającej niebawem z 
wojskiem z Toulona do Morei wypłynąć. O przy. 
gotowaniach czynionych do lej wyprawy w Ton- 
łonie i Marsylii umieścił ieden z Dzienników 
Lngdabskich następujące szczegóły: Na teraz »mo- 
wi tenže« najęto w Marsylii okręty przewozo- 
we, htore do; 18,000 beczek biorą. Kapitan 
fregaty Beranger npoważniony obejrzeć okręty i 

rzekonać się czyli są dobre i potrzebną prze. 
strzeh mają; do owych 18,000 beczek dodać na. 
leży jeszcze owe 6,000, które zajmują stojace 
już w Toulonie Ja okręty przewozowe, Podług 
tego można niejako całą siłę wyprawy wyracho- 
wnóć, gdyż w przewozie wojsk na morzu śro- 
dziemnem rachuja zwyczajnie 1 14/3 beczki nn 
człowieka a 8 beczek na konia. Jazdy, jek 
mniemają nie wsiądzie więcej jak 1200 ludzi. 


X 
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Licząc do lego wojsko znajdujące się na okrętach 
wojennych, można wnieść, iż wyprawa składać 
się będzie z 11 do 42,000 ludzi do boju. Wszyst- 
kie w Marsylii najęte okręty przewozowe muszą 
znajdować się. w Toulonie do d. 10. t. m. Z 
wielkim pośpiechem zakupoją żywność i amuni- 
cyja wszelkiego rodzaju, przysposabiają suchary 
okrętowe , solone mięso i inne artykuły. Co Ka- 
pitanów najętych okrętów wprawia w kłopot jest 
brak matków ; atoli niewątpia , iż biuro uzbrajań 
upoważnione jest dozwolić onym werbowenia ob- 
cych marynarzy nad prawnie dozwoloną ilość. 
Jeden okręt popłynał do Korsyki dla przywiezie- 
nia Jenerała Durrien mianowanego Szefem szła- 
bu jeneralnego. Pułkownik Laurencin, dowo- 
dzący 54 linijowym pułkiem, należącym do trze- 
ciej brygady, wziął dymissyją.« 

Sądzą, że z pożyczki do mil. franków, 20 
mil. użytych będzie na wyprawę do Morei, a 10 
mil. na wsparcie rządu greckiego. 

Gazeta Francuzka z d. s2. (. m. zawiera ar- 
tykał następujący: »Postanowienie, które zdaje się 
że Ibrahim Pasza przedsięwział do opuszczenia 
Morei nieczekając na przybycie wyprawy, którą 
uzbrajaja w jedynym zamiarze zmuszenia go do 
tego, zasmuca widocznie 'fakcyja rewolucyjną. 
Stronnictwo to, nie mogąc znieść, iż widzi zni- 
kającą sposobność do zmmarńowania w odległości pie- 


niędzy i roziania krwi Francuzkiej, stara się dziś do-* 


wieść, iż wyprawa niebędzie zaniechana chociaż 
do tego powod ustaje. W jej oczach okoliczność 
ta, iż ponieważ nie ma nieprzyjaciela nie potrze- 
ba ruszać przeciwko niemu, nie jest dostatecznym 
powodem.— Podług gazety tego stronnictwa na- 
sza wyprawa do Morei może nam dać powód 
do grania ważnej i godnej roli w Europejskich 
wypadkach. Zresztą nie mógłżeby znowu po- 
wrócić Ibrahim, chociaż się oddalił? Widocz- 
na jest mówi nam Kuryjer Francnzki, że oddale- 
nie się Egipcyjan przypisać należy wpływowi An- 
gielskiemu, który na tę Francuzką wyprawę nie- 
patrzał przyjaźnym okiem; te dyspozycyje Anglii, 
mają nas jah się zdaje stiłonić do przedsięwzięcia tej 
wyprawy bez powodu, aby Anglija miała powod .0- 
nej się sprzeciwienia. Nakoniee Grecyja uwolniona 
byłaby wystawiona na długie wewnętrzne niezgody, 
gdyby onej przeciw miej samej niedano pomocy. 
Słabość, czyli powiedziawszy poprestu, śmieszność 
wszystkich tych powodów dozwala mniemać, że 
stronnictwo, Które się sprzysięgło na upadek dy- 
nastyi, niewyjawia nam prawdziwego powodn. «= 
Rewolucyja jaż Krótnie przypominała nam przy 
tej sposobności © dawnej Amerykańskiej wojnie, 
mówiła o działałności moralnej, jakiey spodzie- 
wać się może potóm wiernem wojsku; używać woj- 
sia królewskiego do całkiem liberalnej wyprawy, 


wysełać naszych oficerów, aby z Fabviexem na Ab i 
zach Sparty i Ateh hoezowali i za Rzeczpo iy 
litę walezyli, o to sa korzyści, których nier 
jaciele Monarchii nie mogą zrzeć się bez jęcej 
ści. — Ak! Czemuż P. Kanning nie jest PA 
na sterze gabinetu S. James! ón zapewnić gjo 
byłby użył swojego wpływa, aby Ibrabima swe 
wolić do wyciągnienia z Morei; z mitoa ; 
jej ku Francyi byłby pożyczył Angielskich 
tów dla naszych żołnierzy, i byłby się 7% z 
winienie interesów Portngalskich zemścił 100 
byłby na nas wypuścił wiatry , które obalają gs” 
ny a ląd stały wystawiają na rewolncyje "Bl 
chiją |« (D. + 
Rossyja. ». 
Dzieńnik Odeski z d. 8, (20.) Sierp™ 
mieścił, co następuje ; 
— Z Odessy d. 8. Sierpnia. — 


Dnia 6. b. m. z powodu uroczystość! . , 
dzin J.(.W, W. Xiężnej Maryi Mikołajewić! ig 
Cesarz Jmć i. N, Cesarzowa Jmé znajdowe 
na nabożenhstwie w kaplicy pałacn. Poczbi jo 
Cesarstwo przyjmowali powinszowania wszy? 
osób mających wstęp do Dworu. n 

J. (. W. W. Xiąże Michał zabawiwś” g 
dni kilka wyjechał dnia wczorajszego wiec? wę 
do Kistendzy,— Fregaty la Flore i le Standa. 
szły w d, 6. b.m. pod żagle do Warny iie 
na pokładzie wojsko przeznaczone do wzm0 
nia tego, które tę twierdzę oblęga. i 

Wiadomości od wojska przeciw Tur 
działającego. 

Działanie pod Szumią, d. 26. Lipe gh 

Po odjeżdzie Cesarza Jmci w d. 21. U 
nic ważnego nie zaszło pod Szawla, wyją ę 
ncierania się tyralierów naszych forpocztów 7 
ralyjerami turechiemi, M 

Dnia 22, Jenerał Lejtnant Iwanów, s 
z częścią swojej dywizyi w Czyflik ukończy! 
tyfikacyją swojej pozyeyi. = 7 

D. 24., oddział pod rozkazami Jenerała? 
nanta Xięcia Madatowa rozpoznawał pozycyjć d 
lewóm skrzydle nieprzyjaciela od wsi Mainy, Pu] 
Kadikioj aż do Bonlar.' Oddział ten nie sp ' 
nigdzie Turków, lecz położenie należycie rok sg 
znał, i dostrzegł, że nieprzyjaciel na grz of” 
wzgórza, które przypiera do jego lewego $P w, 
dia, ma obszerne fortyfikacyje otoczone bastf! 
nami. gt 
Jazda Torecha nie wychodziła więcćj z w 
dzy; podłag zeznania Bulgarów , którzy d0 x, 
zbiegli, cierpi ona niedostatek żywności, A” __y, 
wszystko furażów, —  Ciż sami Bulgarowie mý 
wia, i Seręskier Hussein Pasza miał otrzy 


zk 
hqoZstentyn opola urzędową wiadomość, że nie 
„© Mis} żadnej pomocy, albowiem wszystkie 


do a piepotrzebne w stolicy , przeznaczona są 


al D. 25. Jenerał Lejtnant Riidiger na czele 
sł, 89 oddziału piechoty , jazdy i artyleryi wy- 
H ył dla rozpoznania prawego skrzydła nie- 
À Y acielskiego , w hierunin z Czyflika ku wsi 
„Et. Zanim oddział ten wyruszył z pozycyi, 
PE Zajmował pod Czyflik Jenerał Lejtnant Iwa- 
ps | Pierwsze nasze forpoczty uważały, iż kor- 
zi 000 Turków, złożony po większej części 
ttet Y, wyszedł z twierdzy i udał się przez Ko- 
tize u Fshi.Stambułowi. Jenerał Lejtnant Rü- 
t T ruszył natychmiast ka Eski-Stambolowi , dla 
od tięcją nieprzyjacielowi drogi , wysławszy wraz 
t dT, aby uważały jego poruszenia. Oddziały 
strzegły, że nieprzyjaciel przeszedłszy po 
ieies Drabikioy, poszedł w hieronbu kn Cza- 
ten AM, Jenerał Lejtnant Rüdiger wnosząc, że 
p Oddział przeznaczony dla zasłaniania trans- 
iao do Szumli, zatrzymał się w Eshi-Stambale 
Myj! pozycyję, która mu podaje sposobność 
fięcią odwrotu nieprzyjacielowi. 


Działanie pod Silistryją, d, 15. Lipce. 


hig ererat piechoty Roth, donosi, iż nieprzy- 
ti d- 14., 22. i 43. t. m.uczynił kilka wy- 
t N, i że wojska nasze odparły nieprzyjaciela 
dy Znaczną z naszej strony stratą. Na wzgórzu, 
licy "BO przytyka lewe skrzydło Morpusu oblę- 
tego, zrobiono i uzbrojono fortyfikacyje. 


Lziałanie pod Warną, d, 30. Lipca. 


Od d. 24. do 30. przy podaożu góry osadzo- 
~ przez nasze wojsko usypano pięć redut, zaj- 
„Jcych przestrzeń między morzem a równiną , 
tllykającą do Limanu. Co więcćj na samym 
m gu Limanu postanowiono w nocy tegoż dnia 
(Ypać jeszcze jednę redutę, co ukończy blo- 
sę twierdzy ze strony północnej. 
„D. 26. rano nieprzyjaciel uczynił wycieczkę 
lerdzy, aby nas wyprzeć z pozycyi; lecz po 
t Wozywćj bitwie trwającej aż do' zachodu słoń- 
tą, Ostat odparty i cofnął się do twierdzy, zna- 
* Poniósłszy stratę. = 
yy tego samego dnia jedna fregata i jeden sta- 
tie POmbardyjerski rozpoczęły bombardowanie 
ajj, (A i działanie to popierały nie zważając na 
Ogień z twierdzy, W razie potrzeby będą 
2 inne zmienione, 
stał nocy z d. 26. na 27. Admirał Greig wy- 
lho Pod dowództwem Kapitana 2go stopnia Me- 
Wa, Szefa swojego sztabu głównego, zbrojne 
iog PI? dla opanowania flotylli Turechiéj, sto- 
! pod twierdza. Kepitan Melihów korzystajac 


z ciemnej nocy, cicho i w największym porządku 
trzymając się przylądka Galathy , okrażył zatokę, 
i zaszedłszy flocie nieprzyjacielskićj z tyła okrę- 
tów, posnnał się kn nićj raptownie. Nieprzyja- 
ciel nie dostrzegł wprzód poruszenia naszych sza- 
lup, aż gdy zbliżyły się na pół wystrzału z broni. 
Straszny ogień artyleryi i broni ręcznćj, który 
wraz twierdza i flotilla rozpoczęły, nie zdołał 
wstrzymać naszych nieustraszonych żeglarzy; ze 
zwyczajną sobie odwagą przy ogłosie Azrrak | 
rzucili się oni na Tureckie okręty, pomimo sil. 
nego odporu opanowali wszystko bez wyjątkn i 
przybolowali je do floty, pod ogniem kartaczowym 
z twierdzy dobrze kierowanym. Okrętów 14, 
dwie barki zbrojne, pięć dział, wielka ilość za- 
pasów wojennych, i 45 jeńców, między którymi 
znajduje się dowódzca flotylli, są owocami tego 
śmiałego przedsięwzięcia, htóre uwiehczył najpo- 
myślniejszy skuteh w oczach Kapudana Paszy, do- 
wodzącego w Warnie. W tej potyczce mieliśmy 
Ą zabitych i 37 ranionych; trzech Oficerów i je- 
den gardemaryn znajduje się między ostatnimi; 
strata nieprzyjaciela nierównie więksża; oprócz 
zabitych w potyczce, stracił ón większą część 
tych , którzy znajdowali się na okrętach, albo- 
wiem sądząc, że się ocalą pływaniem, rzncili 
się w morze i zapewne większa część potonęła 
z powoda ciemnej nocy. 

Dnia 24. nieprzyjaciel pokusił się na nowo 
wyrngować nas z pozycyi; lecz dzięki mądrym 
rozporządzeniom Jenerała Adjutanta Xięcia Men- 
żykowa, i świetnej odwadze naszych wojsk , zo- 
stał odparty i ścigany pod same mury twierdzy. 
Piechota regularna Turecka uderzyła cztery razy 
na 14ty pułk strzelców i 2gi bataiijon 13go; ka- 
żdy raz przyjęta została bagnetem bez wystrzałn 
i goniona do samych bram twierdzy. Potyczka 
trwająca cały dzień nie wielką nam zrządziła stra- 
tę; podczas tych obudwóch wycieczek mieliśmy 
87 ludzi ranionych i 25 zabitych lub bez wiado- 
mości przepadłych; nieszczęściem między rannymi 
znajduje się waleczny Pułkownik Loeventhał, do- 
wódzca pułkn Nizowskiego, który ntracił w tej 
potyczce lewą rękę. Nieprzyjaciel potrzebował 
dwóch dni czasu de pochowania poległych, co 
dowodzi, że miał niezmierną stratę. 

Jenerał Adjutant Xiażę Menżykow posłał ku 
poładniowćj stronie twierdzy Warny (która je- 
szcze nie jest zajęta w liniją oblęgająca) party- 
zantów , aby zniszozyli transport, Któryby tamże 
mógł nadejść z po za Bałkana. 


Wiadomości z Grecyi. 


|, Z Eginy d. 20, Lipta. 
Frzed kilka dniami przybyło kilku żołnierzy 
z Grecyi zachodnićj. Dowiadujemy się ed nich, 


iż Kintajczyk (Reszid Pasza) z 3000 Albańczyków 
przybył pod Messolungę i sam w 100 ludzi wszedł 
do warowni. Główna kwatera naczelnego Wódza 
(Jenerała Church) znajduje się w Mitika ; rozmaite 
oddziały wojska zostały wysłane do wyższych pro- 
wineyj Grecyi zachodniej. 

Nomera Gazety powszechnej Grecyi od d. 
7. do d. 21. Czerwea (o.s.) zawierają o potycz- 
kach zaszłych w' koneu Maja na wyspie Kandyi, 
gdzie Sfakioci (mieszkabocy gór w stronie połu- 
dniowćj wyspy) na nowo powstali i otrzymali na 
swoje prośby Od rządu Greckiego posiłki od 1000 
do 1206 ludzi pod sprawą znanego Chadszi Mi. 
chali, następujące wiadomości : 

(Z Gazety powszechnej Grecyi Nro.38 zd. 
go Czerwca :) 3 

Listy z Francocastello na wyspie Krecie da- 
towane d. 28. Maja donoszą, iż w potyezce za- 
szłój d. 21. między jednym korpusem naszym i 
Pasza z Rhetymno (po Wenecka Retymo) nasi 
odnieśli zwycięztwo, a goniąc nieprzyjaciela aż 
do bram warowni, wzięli w niewolę I[kinżi Agę 
i innego znamienitego Turka, sam zaś Pasza ra- 
niony 5 razy schronił się do twierdzy. Liczba 
poległych nieprzyjaciół wedłog zeznania jenców 
zdaje się być bardzo wielka. [Nasi zabrali także 
nieprzyjacielowi przeszło 20,000 owiec. Po bi- 
twie wróciła jazda Chadszi Michalego do domów, 
a Mastsfa Bej w 4ooo ludzi poszedł do Askyfa, 
a z Samtąd do Patsano (na Sfakii), gdzie go nasi 
wszędzie zamknęli, i spodziewamy się, że siła 
Torecha na wyspie Krecie poniesie wiełką klęskę, 
jeżli nasi utrzymają się w swoich stanowiskach, 
Jenerał Chadszi Michali, jak słychać , zamknięty 
jest przez nieprzyjaciela od strony ladu w Fran- 
cocastello , lecz ina otwarte morze. 

Dzisiaj dowiadujemy się jeszcze, iż korpus 
nieprzyjacielski, który z Kanei z zapasaini żywno- 
ści i amunicył chciał swoim , którzy są odciętyni, 
przyjść na pomoc, został przez naszych pod As- 
kyfa zupełnie pobity, Wszystkie zapasy pozostały 
w ręku naszych. 

(Z Gazety powszechnćj Greckiej Nro. 40. 
2 d. 14. Czerwca:) 

Poros d. 6. Czerwca 1828. 

Ludzie wiary godni, przybywający z Krety 
jeho świadki naoczne wojennych wypadków opo- 
wiadają w tej mierze następujące bliższe szczegóiy : 

W d. 21. b. m., gdy nieprzyjaciel stanał o- 
bozem pod Askyfa, korpus posiłkowy połączony 
z Sfakiotami i Rbetymnijczykani roszył przeciwko 
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Rbetymno , gdzie kilka z nieprzyjaciół zabił, L 
kinżę Agę wziął w niewolę, Paszę z Rhetym00 
ranił i do Francocastello powrócił, d 

D. 28. t. m, nieprzyjaciel stanął obozem p° 
wsiami Kapsodasso i Palsano o dwa wystrzały dzie 
łowe od Francocastello oddalonemi. ' 

W d. 29. nisprzyjaciel zostawiwszy dost" 
teczną siłę we wsiach pomienionych przeciwko 
Sfakiotom i podzieliwszy swoje wojsko na tf 
dywizyje , wysłał jednę przeciwko szahcom P. r 
riakuli, druga przeciwko szahcom F. Kotzo Mo- 
nastirli i Piotra Gihi, a trzecią przeciwko szaf” 
com P. Jerzego Lazara i Mikołaja Tzahumah 
zaś swoję jazdę przeciwko naszej. Nasi trzym 
się imężnie; że zaś nieprzyjaciele byli liczni, (© 
dy zawzięcie napadli na naszych, lecz zostali 
szańcach wycięci, a ci co się ratowali ncieczk?! 
zamknęli się w twięrdzy wraz z przeznacz0”% 
tamże osadą. Chadszi Michali podzielił swoję j*” 
dę na dwie części; jednę zostawił w twierdzy! 
z druga ruszył na nieprzyjaciela. Ce ucierpi? | 
nie wiadomo; jednakowoż widziano kilku zabit 
jeźdzców z końmi za twierdzą. Teraz twierdh. 
jest mocno ścisniona; wodę i drzewo ma w$” 
mocy nieprzyjaciel ; w twierdzy jest tylko bydło | 
htóre bez wody i drzewa na nic się nie przy i 

Sfakioci podług umowy z Chadszi Michi 
uderzyli na Torhów z tyła i posunęli się bað 
zowi nieprzyjaciela. i 

Od jeńca zbiegłego w nocy na stanowi 
Sfahiotów dowiadujemy się, że w potyczce P 


Francocastello miał nieprzyjaciel 500 ludżi "3 
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bitych, zaś w potyczce z Sfakiotawi poległo * ù 
ludzi, a 100 hyło rannych; z naszych poległ W her 
ko chorąży Komiliano, a trzech ludzi zostało bg 
nionych. Liczba naszych, którzy zginęli pod FP. ih 
cocastello, nie wiadoma, ponieważ są zamkniś” h a 
Jednakowoż zbierają się z innych prowincyj zde Go, 
ni do broni i spodziewamy się, że nieprzyjsć hy a 
powinien znaczną uczuć stratę.” i PH 
(Z Gazety powszechnej Greckiej Nro. i W 


z d. 21. Czerwca :) 
Najnowsze listy z Krety donoszą nam 
leśnia , że jazda Jenerała Chadszi Michaleg® pie 
potyczce d. 29. Maja za Francoosstello żup” y 
została zniesiona; przyczém nawet jėj niel% 

szony dowódzca poległ. 
"w d.5. awia nasi mocno ścisnieni op, 


Ścili z bonorem Francocastello, Po wielu PELT 
nych potyczkach nieprzyjaciele poniósłszy eni p 
stratę zajęli znowu swoję twierdzę S M 4 
blipa, 
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